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solarnie rozłożony 

na łopatki wciśnięte w piach

obok wiaderka w upalny dzień 

w środku lata ’00 

skóra brązowieje gwiazda otula mnie

i spieka i spieka i spieka do cna

jakbym był kozakiem to bym był kurczakiem

z rożna

rozkładam się solarnie

po trzech dniach puchną mi kończyny

zazdroszczę gigantycznym kacprom ich

ostatniej kąpieli w chłodnej wiśle 

jest środek lata ’00, upał

z kałuży pod lodówką czytam że

żar wspomnień roztopił zamrażalnik

może uda się uratować chociaż koperek



chōnin

 

mam 

tryb że usiądziesz

usiądź proszę

w powietrzu mam ciągoty

wiatr ukierunkowany na zachód 

przywiewa mi my

myślę że góra fuji smakuje 

jak owocowy mentos

myślę że to rozgryzłem

boję się gdy ktoś 

wymawia słowo na sz 

a moje imię to szarość 

w głowie rodzi się plan

wychodzę na miasto 

wracam z pakietem

ale jak chudy pies 

jestem zawsze

niezadowolony 

ze zdobyczy



ja kitsune

znaczenie znika w świeżości osiedla

moje życie ma dziewięć ogonów 

dziewięć szans na odkupienie

ale po pierwszej jestem spłukany



neo-tokio

 

płacę ogonem za ciastka

kawałki naszych ciał

nadal możesz znaleźć

na brudnych spotach

mamy w sobie coś z neo-tokio

polowanie na koty

w gąszczu sztucznych roślin

w świetle różowych neonów

 

(sto dębów wyciętych

pod osiedle dębowe

trzydzieści brzóz

pod ulicę brzozową

 

shinobi jeleń z partyzanta 

pada pod sosną)



pierwszy śnieg to banalny tytuł

pracuję na starym dworcu

ptasie radio nadaje z kraju w którym

śnieg tnie jak muramasa tokugawów a

śreżoga to piękne słowo ale bezużyteczne i 

chociaż każdy widzi szarżę samurajów w lesie

to nikt się do tego nie przyzna

oglądam chmury stukam w klawiaturę

popijam herbatę bez ceremonii

raczej nie myślę o mruganiu

chmury nad głową formują się w kształt 

lokomotywy parowej klawisze klawiatury

przechodzą w steampunk w ramionach

mojej dziewczyny umiera człowiek ja

otrzymuję w darze glinę stal i brąz
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